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R O C Z N I K T O R U Ń S K I T O M  25 R O K  1998

Jubileusz 75-lecia Towarzystwa Miłośników Torunia

Karola Ciesielska

W  dn iu  24 V 1923 r. w prasie  to ruńsk iej ukaza ła  się odezw a p rezyden ta  
m ia s ta  S te fan a  M ichałka, sk ierow ana do mieszkańców T orun ia . C zy tam y  w niej 
m .in . o m ieście, po rów nanym  do gniazda, o k tó rym  każdy m yśleć pow inien, 
o p o trzeb ie  w spólnej o niego dbałości i nadziei, że dbałość  tę  obudzi m ające  
pow stać , z in ic ja tyw y  ludzi kochających  m iasto  i chcących d la  niego pracować, 
tow arzystw o. C ztery  dni później, 28 V, w B iałej Sali D woru A rtu sa  odbyło  się 
zebran ie, n a  k tó ry m  pow ołane zosta ło  do życia Tow arzystw o M iłośników M iasta  
T o run ia . P ierw szym  jego  prezesem  zosta ł p rezyden t S tefan  M ichałek.

O d te j d a ty  up łynęło  75 la t.  I w łaśnie ta  rocznica  była  okazją do za­
p roszen ia  członków  i sym patyków  Tow arzystw a oraz przedstaw icieli w ładz, 
duchow ieństw a i in s ty tu c ji n a  u roczyste  spotkanie. Zarząd  Tow arzystw a 
przygotow yw ał się do  niego parę  miesięcy. Pow ołane zosta ły  dw a K om ite ty : 
H onorowy, k tó ry  sw oją  obecnością  zaszczycili d r W ojciech D aniel, w ojew oda 
to ru ń sk i, ks. d r A ndrzej Suski, b iskup  to ruńsk i, d r Jan  A dam iak, m arszałek  
S ejm iku Sam orządow ego w oj. toruńsk iego , Zdzisław Bociek, p rezyden t T orun ia , 
B ogdan M ajor, p rzew odniczący R ady M iejskiej, prof. A ndrzej Jam iołkow ski, 
re k to r U n iw ersy te tu  M. K opernika, gen. A ndrzej P io trow ski, rek to r W yższej 
Szkoły O ficerskiej im . J. B em a, ks. d r K rzyszto f Lewandowski, rek to r W yższego 
Sem inarium  D uchow nego, i prof. M arian  B iskup, prezes Tow arzystw a N auko­
wego; oraz  O rgan izacy jny  w składzie: Lucjan  Broniew icz, K aro la  C iesielska -  
p rzew odnicząca, C ecylia  Iw aniszew ska, A leksander K otlew ski, W anda Kowalik, 
W ładysław  M ajew ski, K rzy sz to f M ikulski, K azim ierz Przybyszew ski, S tan isław  
R akow icz, M ichał Staśkiew icz, M ichał W oźniak, M arek Z aborski i T adeusz Za­
krzew ski.

P o z a  p ro g ra m e m  s p o tk a n ia  w a ż n e  b y ły  d w ie  sp ra w y  -  s ze ro k a  p ro p a g a n d a  
T o w a rz y s tw a  i ce lów  je g o  d z ia ła n ia  o ra z  p o z y sk a n ie  sp o n so ró w , k tó rz y  sw o im  
w k ła d e m  z a ró w n o  f in a n so w y m , j a k  i rzec zo w y m , p o m o g lib y  z rea liz o w a ć  ca łe  
p rz e d s ię w z ię c ie . A  o b e jm o w a ło  o n o , p o z a  zo rg a n iz o w a n ie m  s p o tk a n ia  w o d ­
p o w ie d n im  d la  u ro c z y s to ś c i ju b ile u sz o w e j m ie jscu  i g o d n y m  p rz y ję c iu  gości, 
u rz ą d z e n ie  d w ó ch  w y s ta w  o b ra z u ją c y c h  d z ia ła ln o ś ć  T o w a rz y s tw a  o ra z  p rz y g o ­
to w a n ie  i w y d a n ie  o k o liczn o śc io w y ch  p u b lik a c j i i d ru k ó w .
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W  sobo tn ie  przedpo łudn ie , 20 VI, na  spo tkan ie  w Sali M ieszczańskiej R a tu ­
sza  S tarom iejsk iego, przybyło ponad 130 gości i sym patyków  oraz członków  T o - 
M i-T o . W ita li ich prezes T ow arzystw a i przew odnicząca K om ite tu  O rgan izacy j­
nego oraz łagodne tony m uzyki klasycznej w w ykonaniu T oruńskie j O rk ies try  
K am eralnej, na  tle  k tórej odczytyw ane były w ybrane fragm enty  w spom nianej 
w yżej odezw y p rezyden ta  S. M ichałka. Taśm ę z nagran iem  przygotow ało  R a­
dio T oruń . P rzybyli goście obdarow ani zosta li tom itow sk im i w ydaw nictw am i: 
dw om a tom am i „R oczn ika T oruńskiego” oraz m onografią Tow arzystw a, n a  ten  
ju b ileu sz  specja ln ie  w ydaną.

U roczystego o tw arc ia  sp o tk an ia  dokonał prezes T ow arzystw a prof. M arian  
F ila r, w ygłaszając  okolicznościowe przem ów ienie. O to  jego  treść:
„Szanowne Panie! Szanowni Panowie!

M ias ta  sk ład a ją  się z cegieł, betonu , asfa ltu  i ludzi, k tó rzy  zam ieszku ją  
konstrukc je  z cegieł i betonu. A le są  m iasta , k tó re  sk ła d a ją  się jeszcze z 
czegoś -  czegoś nieuchw ytnego, choć bardzo ważnego -  ze sw oistego genius loci 
pow odującego, iż m iędzy M iastem  a  jego m ieszkańcam i w ytw arza  się szczególna 
więź. W ięź, k tó ra  pow oduje, iż » je s tem  torunianinem <c oznacza znacznie więcej 
niż jedyn ie  »m ieszkam  w T oruniu«;. I w tedy m ieszkańcy M iasta  z ak ład a ją  to ­
w arzystw a jego miłośników.

P an ie  i Panow ie -  serdecznie w itam  na  uroczystości z okazji 75 rocznicy 
założenia  T ow arzystw a M iłośników T orun ia  !

Serdecznie w itam  członków K om ite tu  Honorowego -  Jego Ekscelencję ks. b i­
sk u p a  A ndrze ja  Suskiego, p an a  M arka Sm oczyka reprezen tu jącego  w ojew odę 
toruńsk iego , p an a  G rzegorza  Po tarzyńsk iego  reprezen tu jącego  m arsza łka  Sej­
m iku Sam orządow ego, p a n a  Zdzisław a Boćka, p rezyden ta  m ia s ta  T o run ia , p a n a  
B ogdana  M ajora, przew odniczącego R ady M iejskiej, p a n a  prof. S tan isław a 
C h w iro ta  reprezen tu jącego  rek to ra  UM K, p an a  gen. A ndrze ja  Pio trow skiego, 
re k to ra  W yższej Szkoły Oficerskiej, ks. d r. K rzyszto fa  Lew andow skiego, 
rek to ra  W yższego Sem inarium  Duchownego, oraz prof. M arian a  K allasa  
reprezen tu jącego  prezesa  Tow arzystw a Naukowego. C zujem y się głęboko za­
szczyceni fak tem , iż zechcieliście Panow ie w yrazić zgodę n a  swój udział w tym  
K om itecie. C zujem y głęboką satysfakcję , iż udało  się zgrom adzić w jego  składzie 
ta k  w yb itne  osobistości życia duchowego, in te lek tua lnego , politycznego i adm i­
n istracy jnego  naszego m ia s ta  i regionu, k tó re  dały  tym  sam ym  dow ód za in te re ­
sow ania  i uznan ia  d la  naszej działalności.

Serdecznie w itam  członków K om ite tu  O rganizacyjnego, k tó rzy  n ie szczędzili 
swego czasu d la  p rac  nad przygotow aniam i obchodów .

P ragnę  gorąco pow itać  i podziękować dobrodziejom  naszej dzisiejszej u ro­
czystości oraz zw iązanych z n ią  in ic ja tyw  w ydaw niczych T ow arzystw a, zwa­
nych dziś m odnie sponsoram i, k tórzy  w sparli nas finansowo w tym  względzie, 
d a ją c  tym  sam ym  w yraz głębokiego zrozum ien ia  d la  roli dobrze  poję tego
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w spółczesnego m ecenatu  działalności ku ltu ro tw órczej, k tó ra  nie zawsze może 
je s t  sp ek ta k u la rn a  i efektow na, ale k tó ra  w ytw arza trw ale i n iep rzem ija jące 
w artości i w ięzi duchow e. P ragnę  w szczególności podziękować naszem u nie­
zaw odnem u m ecenasow i Zarządow i M iasta  T o ru n ia  i w spółpracującem u w jego 
im ien iu  na  co dzień z T o -M i-T o , życzliwem u d la  nas dyrektorow i W ydziału  K ul­
tu ry , T u ry sty k i i S p o rtu  panu  M ichałowi Stankiewiczowi, pan i W andzie Kowalik 
-  dy rek to row i W ydziału  K ultu ry , S p o rtu  i T u rystyk i Urzędu W ojewódzkiego, 
goszczącem u nas dz isiaj dyrektorow i M uzeum  Okręgowego panu M ichałowi 
W oźniakow i, Jego  M agnificencji rek torow i U niw ersy tetu  M. K opernika prof. A n­
drzejow i Jam iołkow skiem u, k tó ry  w sparł nasze » flag o w e« , przygotow ane na 
dzisiejsze obchody  w ydaw nictw o Toruński Słow nik B iograficzny , oraz dyrekcjom  
przedsięb io rstw  E lan a  S .A ., Fabryka C ukiernicza » K o p e rn ik «  S.A. i T oruńskie  
Z akłady M ateria łów  O pa trunkow ych  S.A ., k tó re  przed paru  la ty  w płaciły na  
ten  cel pew ne sum y, a  tak że  T oruńsk im  Zakładom  G raficznym  » Z a p o le x « , 
k tó re  w ydrukow ały  m onografię naszego Tow arzystw a. D ziękuję rów nież dyrek­
cjom  banków  -  Św iętokrzyskiego i Spółdzielczego w T orun iu  oraz N arodowego 
B anku  Polskiego O ddział O kręgow y w Bydgoszczy, a  także p rzedsiębiorstw u 
M ias to -H an d e l w T orun iu , k tó re  w sparły  finansowo nasz jub ileusz. O ddzielne 
podziękow anie  k ie ru ję  do  Toruńskich  Piw nic W in » V in p o l« , k tó re  zaopatrzy ły  
nasze jub iluszow e p a rty  w firmowe napoje.

Serdecznie w itam  przybyłych n a  dzisiejszą uroczystość Szanownych Gości 
rep rezen tu jący ch  to ruńsk ie  in s ty tu c je  i urzędy oraz zaprzy jaźn ione z nam i tow a­
rzy stw a  z innych m ias t. A le szczególnie gorąco p ragnę pow itać zgrom adzonych 
dziś ta k  licznie  naszych  członków, bez aktyw ności i zaangażow ania  k tó rych  nie 
m ogło być mowy o jego  ak tyw nym  działan iu .

Szanow ni Państw o!
W  m ieście tak im  ja k  T oruń  75 rocznica  to  rocznica nader skrom na. W  skali 

to ruńsk ie j praw dziw e rocznice zaczy n a ją  się bowiem  od 750-lecia. Pozwólcie 
jed n a k  P aństw o , iż zap rezen tu jem y  W am  dziś, a  może naw et sp róbu jem y po­
chwalić się naszym i osiągnięciam i w 75-leciu , chociażby d la tego, iż Z arząd  w jego 
obecnym  składzie , a  zw łaszcza jego  prezes m a raczej niew ielkie szanse na  zapre­
zentow anie  tych  osiągnięć podczas przyszłej rocznicy 750-lecia  obchodów  T o - 
M i-T o . O czyw iście zrobi to  w kolejnym  punkcie naszego dzisiejszego porządku , 
w sposób  o n iebo  bardz ie j ode m nie  kom petentny , pan  d r Tadeusz Zakrzewski.

I n a  zakończenie, pozw ólcie Państw o  n a  bardzo osobisty  akcent. T ak się 
złożyło, że w łaśnie  m nie  spo tkał zaszczyt prezesow ania Tow arzystw u w jego 
75 rocznicę. M am  jed n ak  p e łn ą  św iadom ość, iż nie zdziałałbym  nic bez ak tyw ­
nego w sp arc ia  i zaangażow an ia  oddanych , w ieloletnich aktyw istów  Tow arzystw a 
ja k  pan i d o cen t K aro la  C iesielska, pan  d r Tadeusz Zakrzewski, pani d r C ecy­
lia  Iw aniszew ska, pan  d r K azim ierz P rzybyszew ski, pan Zygfryd G ardzielew ski 
oraz » m ło d e  k a d ry «  T ow arzystw a -  jego  w iceprezes pan prof. Janusz Tandecki,
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P rezes To—M i—To prof. M arian  F ila r  w rozm owie 
z ks. b iskupem  A ndrzejem  Suskim . F ot. Cz. Ja rm u sz

pan  re d ak to r » R o czn ik a  Toruńskiego«;, którego 25 tom  niedługo się ukaże, 
d r. hab . B ogusław  D ybaś oraz wielu, wielu innych, k tó rzy  w naszych skom ercja­
lizow anych czasach, bez og lądan ia  się n a  beneficja i sp lendory  po św ięca ją  sw ą 
w iedzę, czas i zaangażow anie d la  zachow ania najlepszych trad y c ji działalności 
T ow arzystw a i p racy  d la  dob ra  m ia s ta  i jego m ieszkańców . P rzy jm ijc ie  Państw o 
serdeczne podziękow ania od » log istycznego  prezesa od załatw ian ia« :, k tó ry  m a 
pe łną  św iadom ość roli P aństw a.

Szanow ni Państw o! Przy  tak im  zrozum ieniu i życzliwości W ładz m iejskich 
i w ojew ódzkich, to ruńsk iej e lity  in te lek tua lnej, sponsorów , a  co najw ażniejsze  
oddanych  ideowych działaczy śm iało w kraczać m ożna w n a stęp n e  75-Iecie z 
p e rsp ek ty w ą  na  750-lecie!” .

W y stąp ien ia  gości, w ręczających zarazem  listy  g ra tu lacy jn e , zapoczątkow ał 
b iskup  to ruńsk i ks. d r A ndrzej Suski. W  m iłych i ciepłych słowach złożył Tow a­
rzystw u z okazji jub ileuszu  serdeczne g ra tu lac je  i życzenia dalszych w spaniałych 
dokonań d la  d o b ra  m iasta . S tw ierdził, iż T oruń  zasługuje na  m iłość i w arto  d la  
niego pracow ać.
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O d praw ej s ied zą  -  poseł J a n  W yrow iński, przew odniczący R ady  M iejskiej B ogdan 
M ajo r, ks. b isk u p  A ndrzej Suski, p rezyden t m ia s ta  Zdzisław B ociek, w iceprezydent 

Je rzy  Jan cza rsk i o raz  p ro rek to r  U M K prof. Stanisław  C hw irot. F ot. Cz. Jarm usz

P rezy d en t m ia s ta  Zdzisław  B ociek podziękował T ow arzystw u za  jego 
w ielo le tn ią  dz ia łalność p o p u la ry za to rsk ą , edukacy jną  i w ydaw niczą, za współ­
p racę  z m iejsk im i in s ty tu c jam i i sam orządem  lokalnym . Podkreślił, iż 
dz ia łalność członków  T ow arzystw a w niosła n iezastąpiony wkład w budow anie 
tożsam ości ku ltu row ej i h isto rycznej społeczności T orunia .

P rzew odniczący  R ady  M iejskiej B ogdan M ajor, sk ład a jąc  jubileuszow e g ra ­
tu lac je  i w ręcza jąc  prezesow i uchwałę R ady  M iejskiej „w spraw ie nad an ia  Towa­
rzystw u M iłośników  T o ru n ia  m edalu  „Z a  zasługi d la  M iasta  T o run ia” (wręczenie 
m edalu n astąp iło  w dn iu  23 w rześn ia  w Dworze A rtu sa ), życzył Tow arzystw u 
dalszej ow ocnej p racy  d la  m iasta .

W  im ien iu  w ojew ody dr. W ojciecha D aniela  życzenia złożył d y rek to r jego 
gab ine tu  pan  M arek  Sm oczyk. W  liście g ra tu lacy jnym  była m owa o ogrom nej 
pasji kilku pokoleń m iłośników  T orun ia , pośw ięcających się kreow aniu h isto ­
rycznego i w spółczesnego w izerunku m ia s ta  i regionu. Podkreślano, iż również 
dzięki p racy  naukow o-badaw czej i działalności ku ltu raln e j T ow arzystw a T oruń  
w pisany zosta ł n a  L istę  Św iatow ego D ziedzictw a K ulturow ego U N ESCO .
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Sejm ik  Sam orządow y W ojew ództw a T oruńskiego reprezentow ał d y rek to r 
b iu ra  m arsza łka  pan  G rzegorz P o tarzyńsk i. Milo było usłyszeć słow a o 
uszanow aniu  należnym  założycielom  Tow arzystw a, k tórzy  um iłow aniu  T o ru ­
nia  nad a li s ta tu s  organizacyjny, oraz o w artości, ja k ą  T o -M i-T o  uosab ia  w 
m iędzypokoleniow ej ciągłości i trw aniu .

S ek re tarz  generalny  T ow arzystw a Naukowego prof. M arian  K allas  do  g ra ­
tu lac ji i życzeń dalszych sukcesów dołączył na jcenn ie jszą  z o s ta tn ich  publikacji 
T N T , m ianow icie tzw . A lbum  S teinera. To piękne i w artościow e w ydaw nictw o 
w zbogaci b ib lio tekę T o-M i-T o .

Ż yczenia w raz z listem  gratu lacy jnym  złożyła rów nież d y rek to r Wo­
jew ódzkiej B iblioteki Publicznej i K siążnicy M iejskiej pan i T eresa  E. Szym o- 
row ska, pod k reś la jąc  m iejsce T o -M i-T o  w ku ltu ralnym  k ra jo b raz ie  T o ru n ia  oraz 
rolę „R oczn ika  T oruńskiego” , skarbnicy  wiedzy o mieście.

Z w ielu m iłym i słowam i w ystąp iła  de legatka  T ow arzystw a M iłośników  M ia­
s ta  Poznan ia; życząc naszem u Tow arzystw u nowych tw órczych in ic ja tyw  i da l­
szych sukcesów, złożyła w darze cenną  publikację źródłow ą zaw ie ra jącą  przyw i­
leje, ja k ie  P oznań  o trzym ał w X III -X V III  w.

Listy gratulacyjne złożyli również Komendant-Rektor Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej im. J. Bema gen. Andrzej Piotrowski oraz Komendant Wojewódzki 
Policji inspektor Jerzy Malinowski.

L ist z serdecznym i życzeniam i osobistym i oraz w im ieniu  Fundacji A rchi­
w um  Pom orskie  A rm ii K rajow ej p rzesia ła  prof. E lżb ie ta  Zawacka, odznaczona  
przez T o -M i-T o  Z łotym  A stro lab ium , oraz z W arszawy d r  B ohdan R ym aszew ­
ski, były prezes naszego Tow arzystw a i od 1980 r. jego członek honorowy. 
Ż yczenia przysłały  rów nież b ra tn ie  Tow arzystw a M iłośników m iast -  B ydgo­
szczy, G dyni, Szczecina i W rocław ia oraz Tow arzystw o M iłośników H isto rii w 
W arszaw ie.

Po tych uroczystych wystąpieniach wiceprezes dr Tadeusz Zakrzew­
ski przedstawił dzieje Towarzystwa, jego idee i osiągnięcia oraz ludzi za­
angażowanych w ich realizację, zatrzymując się dłużej na najtrwalszym 
osiągnięciu Towarzystwa -  publikacjach. Zarówno tych sprzed wojny, jak i po­
wojennych z „Rocznikiem Toruńskim” na czele.

K olejnym  pu n k tem  program u m iało być wręczenie Złotego A stro lab ium , 
honorowego w yróżnienia  przyznaw anego przez Tow arzystw o od  1980 r. oso­
bom  oraz in s ty tuc jom  szczególnie d la  m ia s ta  zasłużonym  oraz rea lizu jącym  idee 
Tow arzystw a. W  roku jubileuszow ym  uhonorow any nim  zosta ł d r S tanisław  
K onstan tyn  W alęga, h isto ryk  i nauczyciel, m ieszkający  obecnie w K rakow ie, 
ale zw iązany z T orun iem  w okresie przedw ojennym  (był nauczycielem  historii 
w G im nazjum  M. K opernika) i w ierny d o tąd  naszem u m ias tu , k tó rego  dzie­
jom  poświęcił większość swoich prac  naukow ych. Z pow odu złego s ta n u  zdro­
w ia d r  S. W alęga nie mógł przybyć do T orun ia . P rezes T ow arzystw a odczytał
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więc fragm en ty  obszernego „p rzes łan ia” , w k tó rym  L au rea t m .in. napisał: 
P rag n ę  [...] złożyć T ow arzystw u M iłośników T orun ia  m oje najserdeczniejsze 
g ra tu lac je  i pow inszow ania w 75-lecie Jego is tn ien ia  i życzyć M u dalszych la t 
owocnej i szczy tnej p racy  nad  budzeniem  wśród mieszkańców »królow ej W isły «  
m iłości do ich rodzinnego grodu i nad popularyzow aniem  znajom ości burzliw ych, 
barw nych  dziejów  T o ru n ia  i jego w kładu w rozwój nauki, k u ltu ry  i sztuki na ­
szego k ra ju . [...] O sobiście należę do tych naukowców, k tó rzy  bardzo wiele 
zaw dzięcza ją  (...] to ru ń sk im  T ow arzystw om  [mowa o Tow arzystw ie N aukowym , 
K o n fra te rn i A rty s tów , In s ty tu c ie  B ałtyckim  -  K .C .]. [...] N ajw iększy [...] d ług 
w dzięczności m am  w s to sunku  do T ow arzystw a M iłośników T orun ia  i R edakcji 
» R o cz n ik a  T o ru ń sk ieg o « , z k tó rym i po wojnie naw iązałem  ścisłą w spółpracę. 
[...] Serdecznie dziękuję  za  to  zaszczytne w yróżnienie, jak ie  m nie sp o ty k a  u 
schyłku m ego życia. A T ow arzystw u M iłośników T orun ia  i R edakcji » R o cz n ik a  
T o ru ń sk ieg o «  ślę zbożne łacińskie życzenie: Q uod felix faustum  fo rtu n a  tum que 
s i t” .

Z łote A stro lab iu m  w raz z dyplom em  zawiózł do K rakow a d r T . Zakrzewski 
i w d n iu  23 V II w im ien iu  Z arządu  Tow arzystw a w ręczył L aureatow i.

U roczystość  uśw ietn ił koncert Toruńskiego K w arte tu  D ętego w składzie: 
J ak u b  M arsza łek  i Jacek  W ieczorek -  trąb k a  oraz Jarosław  K lekotko i R obert 
Józefowicz -  w alto rn ia . U słyszeliśm y canzony włoskich kom pozytorów  baroku  
C lau d ia  M erolo, T h o m asa  C recquillona, G iuseppe G uam iego i G iovanniego G a­
brie li. W y stą p ie n ia  m uzyków  przep la tane  były recy tacją  w ierszy o Toruniu: 
J a n a  R ybińskiego, S eb astian a  K lonow ica, S tan isław a G rochowskiego, Zuzanny 
R absk iej, K a ro la  Izdebskiego, W ito ld a  Zechentera, Józefa Czechowicza, H eleny 
Bychow skiej, W ładysław a Broniew skiego i J a n a  S z taudyngera  w w ykonaniu W i­
to ld a  Tokarskiego, a k to ra  to ruńsk iego  te a tru .

U czestn icy  m ieli okazję o b e jrzen ia  w ystaw y ilustru jącej dzieje Tow arzystw a. 
W  g ab lo tach  i n a  p lanszach  pokazane zostały  wycinki z prasy przedw ojennej 
i pow ojennej, album y, fotografie, m edale i odznaczenia  oraz publikacje, od 
przedw ojennej „B ib lio teczk i T o ruńsk ie j” począwszy. P odobna  w ystaw a, choć 
m niejsza , u rząd zo n a  zo sta ła  w siedzibie Tow arzystw a.

Do Złotej K sięgi w pisało się 29 uczestników  uroczystości.
T ow arzystw o  uczciło swój jub ileusz  dw iem a publikacjam i. U kazał się 

I tom  (w dn iu  20 V I m ógł być, n iestety , pokazany tylko egzem plarz sygnalny) 
Toruńskiego S łow n ika  Biograficznego. W ydanie  jego  było możliwe dzięki finan­
sowemu w sparc iu  U rzędu M iejskiego, U niw ersy tetu  M. K opernika oraz Elany 
S.A ., F abryk i C ukiern iczej „K o p ern ik ” S.A. i Toruńskich Zakładów  M ateriałów  
O pa trunkow ych  S.A . D ruga  pozycja  to  książka K aroli Ciesielskiej pośw ięcona 
dziejom  T ow arzystw a. U kazała  się dzięki d o tac ji U rzędu M iejskiego oraz w spar­
ciu T oruńsk ich  Zakładów  G raficznych „Z apolex” , k tó re  w ydrukow ały książkę 
(poza je j sk ładem ) n ieo d p ła tn ie .

147



W ydany  zosta ł również okolicznościowy afisz, zap ro jek tow any  n ieo d p ła tn ie  
przez Lecha Zakrzewskiego. Dziękujemy. Zaproszenie i k a rtę  p o tw ie rd za jącą  
naw iązanie  łączności radiow ej zaprojektow ał n iezastąp iony  Zygfryd G ardzielew - 
ski.

S pecjalny i a trakcy jny  w kład w rocznicowe obchody w niosło, dz ia ła jące  
przy  T o -M i-T o  od paru  miesięcy, Kolo Krótkofalow ców . Jego członkowie, z 
płk. M ariuszem  T hom asem  na czele, zainstalow ali na  wieży i dziedzińcu  R atu sza  
am a to rsk ą  rad ios tację . Dzięki niej naw iązali kon tak ty  z pon ad  1500 ope ra to ram i 
(ty le  po tw ierdzeń  w płynęło do 20 V II) w 118 kra jach  (m .in. w USA, K anadzie , 
Jap o n ii, A ustra lii, C hinach, T ajw anie , M ongolii, Indiach , Sri Lance, k ra jach  
A m eryki Łacińskiej i Afryce, a  także z polską s ta c ją  p o la rn ą  na  Sp itsberge­
nie oraz  w ielu in .). P rzygo tow ana specjaln ie  na  tę  okazję k a rta  p o tw ie rd za jąca  
naw iązanie  łączności, o p a trz o n a  znakiem  krótkofalarskim  SN 2 T M T , zaw iera ła  
podstaw ow e in form acje  (w  językach polskim  i angielskim ) o T ow arzystw ie, ce­
lach  jego  d z ia łan ia  i osiągnięciach.

B yła  to  n iew ątp liw ie  p ierw sza w T orun iu  tego ro d za ju  fo rm a  popu laryzacji 
i dzięki niej n ie ty lko wieść o Tow arzystw ie M iłośników T orun ia , ale i o sam ym  
m ieście ob ieg ła  n a  falach e te ru  cały św iat.

Inne, trad y cy jn e  form y popularyzacji T ow arzystw a i jego  dz ia łan ia  -  jak  
w yw iady w prasie, rad iu  i m iejscowej telew izji -  m iały m iejsce zarów no przed, 
w dn iu  uroczystości ja k  i po niej.

N a zakończenie sp o tk an ia  goście zaproszeni zostali do Sali R ady  n a  m ały 
poczęstunek  przygotow any przez szefa uniw ersyteckiej stołów ki p a n a  M arca, 
k tó ry  osobiście kierow ał całością. Lam pkę w ina serwowały T oruńsk ie  P iw nice 
W in „V inpo l” Sp. z o.o.


